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KINO-TEATR 

CZARY 

Najpotężniejsze widowisko filmowe jakie dotychczas 
stworzono wg. nieśmiertelnego d~ieła Ilfnte'go p.t. 

PI L\ 
NOWOŚCI 
KINO-TEATR Nc;k•c;m c::a~b Ż~t ~· I 

w Piotrkowie 

W rolach głównych: Spencer Trac i Claire trvor 

~~d program: ,.TYGODNIK AKTUALNOŚCI". I 
Początek o godz. 5 p.p„ w niedziele i święla o godz. 3 po po!. 

::tllll!lli!l„„Blll'lllml!3J~:Blilti!J~!.lmQD~:lli~!&!tll!!lllllr:r:D3~~~~1.!I 

W rolach'głównych: Harry Baur, Jean Garbin, Robert I 
ie Vig-an, Juliette Verneuil 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.:>Cl". 

Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o g-od%po poł. 
12BRl~MCimf*SF'ENdlfi!4'WZ.@&*MHHJM W-W *~AU..,... 

Dzień Zaduszny w Piotrkowie 
Cmentarze Piotrkowskie w 

dniu Swięta Umarłych i dniu 
Zadusznym odwiedzane były 
tłumnie jak corocznie. Długi 
korowód przyjezdnych i swoich 
zalał wszystkie przybytki umar
łych i zaludnił przyległe ulice 
miasta 

Wieczorem zapłonęły miijony 
świec i lamp różnokolorowych. 
Groby ubrano kwieciem i zie
lenią. Nastrój ogromnie smutny 
i żałobnie podniosły. Przy nie
jednym grobie słychać szloch 

i spazmatyczny płacz bliskich 
istot, które nie przestały opła
kiwać tych co odeszli. 

Odeszli zostawiając najbliż
szych w smutku i rozpaczy, 
zamknęła się za nimi księga 
życia, rozdziały której ozna
czone są miljonowemi kropka
mi stygmatu śmierci. W dzień 
Swięta Umarłych wspominamy 
jednak Wieczność, i łączymy 
się w jeden nieprzerwany łań
cuch istmeń choć wiemy, że oni 
już nigdy nie powrócą. .. 

Czarna plama gnspodarki miejskiej 
w Sulejowie 

Onegdajsze posiedzenie Ra
dy Miejskiej m. Sulejowa było 
bardzo burzliwe i obfitowało w 
szereg sensacyjnych momentów. 
Na porządku dziennym znajdo
wało się sprawozdanie z Za
rządu Miejskiego za rok bud
żetowy 1934/35. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej i spr!wa 
zaciągnięcia pożyczki 10,000 zł 
na wybrukowanie ulic. 

dził że w sprawozdaniu Komisji 
Rewizyjnej niema takich nadu
rzyć, któreby usprawiedliwiały 
nieudzielenie absolu torjum Za
rządowi Gminy, albo dawały 
mu podstawę do wystąpienia 
prokuratorskiego. Z a 1 t ę p c a 
przewod. Kom. Rew. Radny 
Wolberg odpowiadający mów
com, twierdził z całą stanow
czością, że Komisja Rewizyjna 
działała z~odnie z obowiązuią
cymi przepisami i w własnem 
sumieniem.Dokonując rewizji ca
łokształtu gospodarki gminnej 
nie przemilczała i nie ukrywa
al żadnych faRtów i zarzuty 
dr. Kwapińskiego nie są zgod
ne z rzeczywistością, wobec 

Kto bodz;· el Rad jo w niedzielę. „ ~ 9.00 Audycja poranna. 10.30 Tran-

prezesem Straży w Sulej" owie smi~ja nabożeństwa. 12.03 Przell'ląd te
atralny. 12.15 Poranek muzyczny z Ło

W związku z notatką nasze- dzi. W przerwie o godz. 13.00 frarm. 
go korespondenta sulejowskie- słuchowi1kowy z dram. „Noc'tysiączna 

go, który podał mylne nazwi- druga". H.00 Odczytanie noweli p. t. 
„Kazus" H.20 Muzyka z płyt. 15.00 

ska ewenll. kandydatów na pre- Godzina rolnika.. 16.00 „Kukiełki lilą1-
zesa Straży Pożarnej dowia- kie" - obrazek dla dzieci. 16.15 Kon
dujemy, się że na to stano- cert orkiestry dętej. 16.45 „Cała Pol
wisko lansowana 1·est kandyda- aka lpiewa". 17.00 Muzyka taneczna. 

17.40 Miiawki reiionalne. 18.00 Utwo
tura rotm. rez. p. Wiktora Psar- ry Sibeliusa". 18.30 „Noce Teresy" -
skiego, pracującego czynnie od 1łuchowiako. 19.25 Wiadomości spor
wielu lat w Zw. Oficerów Re- we. 19.3Q Muzyka 1alo1.1owa. 19.45 „Co 

K ł P. t k · · czytać". 20.00 Koncert. ?~45 Wyjątki 
zerwy O a W IO r ·owie 1 zna- 1: piem Józefa Piłaudskiero. 20.50 Dziea-
nego działacza na terenie Stra- nik wieczorny. 21.00 „Wesoła Fala 
ży Ochotniczej. Kandydatura Lwowaka. 21.30 „Nad brzell'ami jeziora 
ta znalazłaby ogólną aprobat~. trockiero" -- feljeton. 22.00 „ W dzień 

Poprzednio podana nazwiska Iw. Huberta" - audycjo mylliw1ka. 
22.45 Muzyka łekku i taneczna. 

ewent. kandydatów na preze- ;;;;;~~~~~~~~~~~!!!!!!! 
sa można uważać za złośliwy 
wybryk niefortunnego informa
tora. 

Ciekawy· odczyt 
Dnia 3 listopada 1935 roku 

·- niedziela w sali Kilińskiego, 
Al. 3 Maja 12, o godzinie 5-ej 
po południu, staraniem Polskiej 
Macieży Szkolnej w Piotrkowie, 
zostanie wygłoszony przez p. 
prof. A. Czekalskiego odczyt 
na temat: 

"ABISYNJA" 
przyroda, ludność, przeszłość 
i perspektywy przyszłości z 
z przeźroczami. Aktualny te
mat oraz tanie bilety powinny 
ściągnąć szerokie warstwy spo
łeczeństwa. 

kiestrowe wciągu pewnego cza
su, następnie zaś, na podstawie 
własnej kontroli i opinii muzy
ków, ustali dla każdego zespo
łu najbardziej odpowiadajłlCY 
mu mu zakres pracy przed mi
krofonem. 

Przy omawianiu sprawozdań 
przewodniczył radzie p. Gut
kowski (radny Klubu Narodo
go). Sprawozdanie rachunkowe 
odczytał rachmistrz M ar j a n 
Gliszczyński. Sprawozdanie Ko
misji Rewizyjnej odczytał rad. 
Nawara, a z rewizji w przytuł
ku dla starców i kalek, radny 
Wolberg. Referat członków Ko
misji Rewizyjnej ujawnił, że kon
trola dokładna i wszechstronna 
pozbawiona była tendencji po
litycznych i wycieczek osobi
stych, mając jedynie na celu 
dobro gospódarki gminnej. 

czego stawia kwestję votum za- U:a f ::at:ach eteru 
ufania dla Kom. Rew. nadmie· Iłu u u 
niając, że Kom. Rew. skłonna 
jest złożyć swe mandaty do 
dyspozycji Rady Miejskiej. 

jeśli chodzi o orkie!ltry salo
nowe grające w Polskiem Ra
djo, radjo starać się będzie usta
lić ich specyficzny charakter, 
który nie oa-raniczy si11 tylko 
do rodaju dźwi~ku, ale również 
obejmie repertuar muzyczny. 
Zapewne więc tą metodą Pol
skie Radjo zdoła wywołać rów
nież specjalne zespoły salono
we, jak np. kwintety złożone 
tylko ze smyczków 1· fortepia
nu, oktaty o różnorodnych bar· 
wach instrumentalnych, zespo
ły jazzowe, 2"itarówe i t. p. 
lą dro~~ .t>olskie Radjo za

mierza również wybrać spośród 
istniejłlcych obecnie orkiestry 
d~tych, najbardziej radjofom
czne zespoły. W pierwszej linji 
wchodzą tu w gr~ orkiestry 
wojskowe, jako posiadające naj
większą rutynę i najstarszą tra
dycję. Specjalna uwaga zwró
cona b~dzie na orkiestry rcgjo
nalne. Większa częić tych ze-
1połów wystąpi przed mikro
fonem w tygodniu programo
wym od 3 do 10 listopada br. 

Ostra krytyka 
W dyskusji nad sprawozda

niami pierwszy zabrał głos rad. 
Okoński (Stron. Narod.) stwier
dzaj~c, że gospodarka gminna 
prowadzona była źle i r.ozrzut 
nie zgłasza wobec tego o nie
przyjęcie sprawozdań do wia
domości i skierowania sprawy 
nadurzyć do Urzędu Prokura-
torsk 1ego. . 

Zabiera głos wice-burmistrz 
Kwapiński i rad. Ok oń ski 
stwierdzając, że Kom. Rew. po
siada pełne zaufanie całej Rady. 

Wobec tego, że nie było żad
nych defraudacji rad. Wolberg 
zgłasza wniosek o przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości. 

W głosowaniu Rada Miejska 
przyjęła jednogłośnie sprawoz
danie Kom. Rew. natomiast 
większością głosów odrzuciła 
sprawozdanie Zarządu Miejskie
go odmawiając mu udzielenia 
absolutorjum. 

Po wysłuchaniu wszystkich 
mówców odniosło site wra:ienie, 
że radni opozy01)'jni dr. Kwa
piński i rad. Okoński starali 
s i te przedstawić gospodarkę 
gminną w najczarniejszych ko
lorach,gdy natomiast pp. Szuster 
i Wolb~rg udowodnili, że zdrob
nych usterek, lub niedokład
ności nie należy robić tragedji. 

Najlepsze orkiestry w pro
gramach radjowych 

Polskie, ożywiając stale i uro
zmaicając swój program mu
zyczny, pragnie zachęcić do 
pracy przed mikrofonem naj
lepsze zespoły orkies~rowe w 
Polsce. Uwazni słuchaczacze 
Polskiego Radja pamiętają, że 
w ubiegłym roku zorganizowa
ny był przez radjo plebiscyt 
wśród słuchaczy na temat „któ
ra z or;,, iestr salonowych wy· 
stępujących przed mikrofonem 
podoba się najlepiej". Plebiscyt 
ten dał bardzo ciekawe wyniki, 
które w dużym stopniu potwier· 
dziły opinJę o poszczególnych 
zespołach. 

W bie%ącym roku. Polskie Ra
djo dążyć bęzie do ·ustalenia 
jakości zespołów salonowych 
1 dętych nietylko pod wzglę
gem muzycznym, ale również 
radjofonicznym. W tym celu 
dopu&zczać b~dzie do mikrofo
nu wartościowsze zespoły or· 

Gwiazdy przez kalkę 
Z wielu dobrymi znajomymi 

spotykają si~ radjosłuchacze w 
dniu 6.Xl. o godz. 20-ej. O tej 
porze nadaje rozgłośnia lwow
ska lekką audycję muzyczno
parodystyczną, w wykonaniu 
Włady Majewskiej, z konferen
sierki\ Wiktora budzyńskiego. 
Włada Majewska znana słucha· 
czom ze swych licznych wystę· 
pów w „ Wesołej Fali", da tym 
razem wesołe kopje gwiazd sce
ny i ekranu w aktualnem uj~
cm tekstowem i parodystycznem. 

Drugi mówca dr. Kwapiń
ski wice-burmistrz (P.P.S.) jesz
cze w ostrzejszej formie zaata
kował poprzedni Zarząd Miej
.ski. Twierdził 011, że gospodar
ka w miejskim ośrodku zdro
wia jest czarną plamą i przy
łącza się do w niosku ławnika 
Okońskiego w sprawie odrzu
cenia sprawozdań. w przemó
wieniu swem dr. Kwapiński po
wiedział, że jakkolwiek ma peł
ne zaufanie do Komisji Rewi
zyjnej, to jednak uważa, że nie· 
które szczegóły zostały w jej 
sprawozdaniu pominięte, prze
milczane 1 u b niedomówione. 
Burmistrz Szuster swojem rze
czowem przemówieniem twier-

N_ależy przyznać, że spra~oz- :!JilłHllllUIUllllllllllHlllllllllllllllllllllllUlllllllllllllUlll!: 
dame Kom. Rew. m. Sule1owa1-... -
było opracuwane starannie, rE Huri Detal : 
fachowo i wyczerpująco uwz- = E· L 1 Bo R' ' = 
gl11dniało całokształt gospoda1- = = 
ki miejskiej, co jest ., asługą, =: ' ' = 
WSZ:(St~ic~ członków Komisji = DOSTARCZA Węgiel na zimę = 
Rew1zyJI1eJ. = = 
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Tania sprzedaż przedświąteczna 

W '• 1· r m ·1 e ''z EN IT H ' ' l1garki, thrcukl fluhe I l!fJklłJ •PIJClll Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty Piotrków, ulica Sieradzka 2 

KUPUJEMY atare złoto i sre· 

brJ - płatłmy najw. ceny 

Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

• 

Miłość i 
zbrodnia 

SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO
TYCZNA 

- Czemu jednak nie zosta
wiła listu? Byłaby przecież na
pisała kilka poże~nalnych słów 
do swej córki... 

- Może nie wierzyła, że um
rze... Może tylko ~hciała ode
grać komedję samobójstwa ... 

- W takim razie zostawiła
by napewno list, gdyż zależa
łoby jej, aby ta komedja wy
padła możliwie efektownie ... 

- Widzę, że pani poinfor
mowała się dokładnie o cha
rakterze mej żony. Tak, ja sam 
przyznaję, że nie rozumiem, 
czemu odeszła w milczeniu ... 
Przeszukałem jej pokoje w na
dziei, że :inajdę jakiś list... Za
wiodłem się jednak ... 

Gryzelda słuchała z napię
ciem. Potem odezwała si~ z 
lekkiem wahaniem: 

- Czy uważałby pan to za 
wieiką niedelikatność z mojej 
strony, gdybym poprosiła, aby 
pozwolił mi pan obejrzeć po
koje hrabiny Alicji? 

- Nie, proszę pani. Wiem, 
że nie kieruje panią zwykła cie
kawość. Chętnie dam pani klu
cze do tych apartamentów. No
szę je przy sobie. 

- Dziękuję, panie hrabio. 
- Czy nie będzie się pani 

bała wejść do tych pokoi? 
- Nie! 
- Chciałbym wiedzieć dla-

czego pani pragnie obejrzeć te 
pokoje ... 

Gryzelda zmieszała się. Przez 
chwilę walczyła ze sobą, po
tem podniosła wzrok na hra· 
bi ego. 

- Obawiam się, że pan mnie 
wyśmieje, mimo to wyjawię pa
nu powód ... już oddawna chcia· 
łam wypowiedzieć tę prośbę .•. 
A więc - miałam dziwny sen
który naprowadził moje myśli 
na te pokoje ..• 

- Jakiż to był sen? 
- Teraz jeszcze nie mogę 

go panu opowiedzieć... Uczy· 
nię to w przyszłości .•. Ten sen 
nie daje mi spokoju •.. 

- Nie przypuszczam, że pa· 
ni może wierzyć w sny. 

- Bo też był on dziwnie ja· 
sny i wyraźny... Widzę, że pan 
się uśmiecha, ale to nie szko· 
dzi. Cieszy mnie każdy uśmiech 
na pańskiej twarzy„. 

- Mój maleńki lekarz du· 
chowy - szepną z rozrzewnie· 
niem. 

Zarumieniła się, gdyż wzru
szył ją serdeczny ton jego słów. 
Potem spytała: 

- Czy sypialnia pańskiej Żo· 
ny znajduje się pod moim po· 
kojem, obok okrągłej wieży? 

- Taki 
- Czy ściany są ozdobione 

ciemn14 boażerją, podtrzymywa· 
ną przez rzeźbione pilastry? 

- Tak, i to się zg-adza. Ktoś 
zapewne opisał pani dokładnie 
te pokoje. 

- Nie, widziałam je we śnie. 
Stały w nich jasne meble, któ· 
re nie pasowały do ciemnych 
ścian ... 

- Pani to widziała we śnie? 
To niemożliwe! Ktoś opowia
dał pani o tern! 

- Nie - nikt! Więc mój O· 

pis się zgadza? Łóżko stało 
wezgłowiem przy ścianie, któ
ra przylega do wieży. W łóż
ku leżała piękna złotowłosa ko
bieta. 

Dalszy ciąg nastąpi 


